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minut 49. 


Szanowne zgromadzenie! kochana młodzieży! 

Gdy przed laty właśnie dwudziestu garstka mło- 
dzieży polskiej, szukająca wśród obcych światła wiedzy 
i nauki, powzięła zamiar uczczenia pamięci największe- 
go z naszych wieszczów rodzajem skromnych igrzysk 
duchowych, nie spodziewała się opa, iż myśl ta znajdzie 
w kraju taki oddźwięk. nie przypuszczała, iż rocznica 
zgonu Miekiewicza będzie z czasem w każdym prawie 
zakątku, gdzie tylko serce polskie zabije, w sposób u- 
roczysty obchodzoną. Może będzie mi to poczyta- 


nem za samochwalstwo, jeżeli powiem, że do tej garstki | 


młodzieży, która przed luty dwudziestu zaczęła urzą- 
dzać pierwsze na cześć Mickiewicza wieczorki, należał 
i ten, który obecnie z tego miejsca przemawia, cofając 
się zaś z rzewnem wspomnieniem do owych pięknych 
chwil z lat młodych może odpowiem najlepiej złożone- 
mu na mnie dzisiaj zadaniu, jeżeli wkrótkości przypo- 


mnę pobudki, jakie wówczas nas mlodych do urządzania | 


tej pamiątkowej uroczystości skloniły. Wstępowaliśmy 


w życie pod wrażeniem tych srogich ciosów, jakie spadły | 


na naród nasz skutkiem wypadków 63 roku, każdy mło- 


dy czuł jakby instynktem, iż po takich przejściach trze- | 


ba zacząć żyć i pracować na nowo. Aby jednak módz 
pracować z powodzeniem, aby w pracy wytrwać, do tego 
potrzeba koniecznie wiary, wiary w przyszłość. Ale 
zkądże jej zaczerpnąć wśród nawału nieszczęść, wśród 
powszechnego zniechęcenia i ducha upadku? Zdawało 
nam się więc, iż aby tę wiarę w sobie rozniecić, naj- 
lepiej będzie pielęgnować w duszy to wszystko, «coby 
nas mogło oderwać od smutnej rzeczywist ści, Obok 
tego, aby nie utonąć w prądach kosmopolitycznych na- 
leżało koniecznie zwracać się ku przeszłości, pamiętać 
o tem, że każdy Polak ma święte wobec przeszłości 
zobowiązania, Otóż zdawało nam się, że odpowiemy naj- 
lepiej takiemu zadaniu, jeżeli rozpalimy w sercach na- 
szych cześć i miłość dla największego z naszych geniu- 
szów, dla tego, który jednym skrzydłem o0 przeszłość, 
drugim 0 przyszłość uderzył, i z jednej strony zacho- 
dzącą przeszłość „iaszą najcudowniejszemi opromienił 
blaskami, Z drugiej w tak potężnych słowach wskazał 
zadania przyszłości, iż musielibyśmy stać się chyba lu- 
dem szkieletów, gdyby te jego słowa przestały wstrzą- 
sać nami do głębi. Kochać przeszłość, kochać ją tak, 
jak ją Mickiewicz ukochał, a wierzyć zarazem w przy- 
szłość i dla niej pracować, niosąc przed sobą pochodnię 
ideału, oto zdawało nam się, że jedyna droga, po jakiej 
polska młodzież kroczyć powinna. 
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szerzył się kraju. Ale bo któż tej czci od niego godniej- 
szym! Jeżeli ten wielki wódz, któremu tu na wyniosłem 
wzgórzu naród własnemi rękoma usypał pomnik, jeżeli 
Kościuszko pierwszy obudził nas z politycznego odrętwie- 
nia, to Mickiewicz obudził nas z odrętwienia ducha! 
w sercach polskich zaszczepił gorącą miłość przeszłości 
a rozniecał taką wiarę w przyszłość, iż jej nam żaden 
sęp z piersi wytargać nie zdoła. Pieśniom Mickiewicza 
| zawdzięczamy również jaśniejszą świadomość naszych 
narodowych ideałów. Czemże zaś człowiek, czem naród 
pozbawiony, lub nieświadom swoich idealów? Wszak pro- 
metejski niepokój, wszak pragnienie czegoś doskonal- 
szego, niż to eo jest, oto najistotniejsza, cecha człowieka: 
ona wyróżnia go od reszty stworzeń i jest zadatkiem 
jego doskonalenia się i postępu. 


Człowiek doskonali się tylko wówczas, jeżeli czu- 


pragnąłby posiadać, kroczy więc w rozwoju swoim 
coraz dalej i dalej i staje się prawdziwym synem świa- 
tłości, Człowiek w zupełności zadowolony z siebie i z rze- 
czywistości, a więc pozbawiony ideału przestałby do- 
skonaleć się, przestałby więc żyć, jak na istotę ducho- 
wą przystało. Otóż jeżeli niezadowolenie z rzeczywisto- 
ści jest cechą ogólnie ludzką, jeżeli jest pobudką do 
wszelkich idealnych dążeń, to któreż społeczeństwo ma 
| większe prawo od naszego, aby być niezadowolonem 
z rzeczywistości, ale i któreż ma większy obowiązek 
do pielęgnowania w własnym łonie wszelkiej idealnej 
(treści? Istnieje jednak trojaki sposób okazywania na- 
szego niezadowolenia z rzeczywistości. Można będąc 
niezadowolnym papaść w pesymistyczne zniechęcenie 
i w zupełną apatją i bierność ducha, można zrywać się 
i w sposób gwałtowny a najczęściej bezsilny targać 
więzy, jakiemi nas rzeczywistość krępuje, albo też mo- 
żna niezadowolenie swoje i w inny jeszcze okazać spo- 
sób, można skupić się i wytężyć swoje siły w tej mę- 
[skiej pracy, która w spokojny, cierpliwy, ale wytrwały 
sposób przyszłość przygotować może, krusząc i osłabia- 
jąc więzły teraźniejszości. Otóż niewątpliwą jest rze- 
czą, że w utworach największego z naszych wieszczów 
odbija się w sposób najżywszy i najgłębszy niezadowo- 
lenie z rzeczywistości ; dlatego to trafiają one tak silnie 
|do naszych sere i przekonań. Ale Mickiewicz nie po- 
|jszedł za przykładem tych poetów pesymistów, którzy 
poprzestali na okazywaniu swojego niezadowolenia i 
z całym światem do wojny stanęli; on wskazał drogę, 
która od niezadowalającej rzeczywistości może doprowa- 
dzić do lepszej przyszłości, On z miłością zwrócił się do 
przeszłości i zbudował arkę przymierza między młod- 
szemi a dawnemi laty. A więc nie niszczyć nam i oba- 
lać, ale z wiarą budować i przyszłość skoro rzeczywi- 
stość zadowoleć nas nie może. A jeżeli nie zadowolała 
ona narodu w epoce, w której żył nasz wielki wieszcz 
to tem mniej może ona zadowoleć nas obecnie. Poło- 
żenie nasze stało się tak ciężkiem, jakiem nigdy jesz- 
cze nie było, zamach następuje po zamachu, grom wali 
w nas po gromie a robak zwątpienia czycha, aby wkraść 
się do serc zbolałych i znękanych. Aby się od niego 
ochronić, aby nie popaść w pesymizm i nie zgotować 
sobie Śmierci gorszej od cielesnej, po śmierci ducha cóż 
nam czynić wypada? Chyba to tylko, co nam Mickie- 


Nie moją to rzeczą dochodzić, o ile ówczesna mło: |wicz wskazywał: kochać przeszłość a wierzyć w przy- 


dzież na drodze tej wytrwala i zadanie swoje spełniła, 
wślad jednak za nią poszły wszystkie późniejsze warstwy 
polskiej młodzieży, a kult tego, który wszelkiem pra- 
wem sam nazwał się milionem, gdyż czuł i głosił to co 
miliony czują, W clągu lat dwudziestu po całym roz- 


szłość, a „zestrzeliwszy myśli w jedno ognisko i w je- 
dno ognisko duchy* pracować, aby ta przyszłość z gór- 
nej krainy ideału mogła zstąpić w dolinę rzeczywistości 
„Razem więc młodsi przyjaciele* wielbiąc pamięć na- 
szego wieszcza pracujmy dla przyszłości. In bardziej 


5 centów. 


je się niezadowolonym z rzeczywistości, jeżeli dąży do | 
urzeczywistnienia czegoś, czego nie posiada, a co jednak | 


BE 


sprzysięgły się przeciwko nam żywioły, im bardziej trze- 
szczą maszty a rwą się lipy naszego narodowego statku, 
tem silniej wierzmy, że jutrzenka zbawienia wkrótce 
zaświta, chyba że ją przyćmi na nowo noc zwątpienia 
i bezczynności. | 

Głdyśmy niegdyś młodzi urządzali pierwsze na cześć 
Mickiewicza wieczorki, mieliśmy nadzieję, że za jakie 
lat dwadzieścia w innych juź następcy nasi będą je ob- 
| chodzili warunkach. Nadzieje te zawiodły, czyżby więc 
| wypadało wątpić dla tego? Nigdy! Nie my, to wy, nie 
wy, to następcy wasi.dosyć że przyjdzie pokolenie, które 
się tych lepszych zpewnością doczeka warunków. Pra- 
|cujmy więc, aby je przygotować. A któż do tego więcej 
powołany, jeżeli nie profesorowie i młodzież. tej pra- 
starej Jagiellońskiej Wszechnicy? Wszak w niej pasmo 
|tradycyi ani na jedną nie przerwało się chwilę, wszak 
ona jedną z tych żywych jeszcze naszej wielkiej prze- 
|szłości świadków. Obowiązkiem więc naszym kochać 
przeszłość, a wierzyć i pracować dla przyszłości. zsząc 
|zaś pamięć największego z naszych mistrzów pieśni. pa- 
miętajcie młodzi przyjaciele, iż on „jednym skrzydłem 
o przeszłość, drugim o przyszłość uderzył.* 


Sprawy krajowe. 


Z komisyj i klubów sejmowych. Komisya go- 
spodarstwa krajowego odbyła jedno posie- 
dzenie, na którem nastąpił rozdział referatów o szko- 
łach rolniczych, o gwarancyi kraju dla towarzystwa 
żeglugi parowej na Dniestrze i o krajowej szkole la- 
sowej. — Klub prawiey (konserwatywny) obradował na 
dwóch posiedzeniach nad reformą ustaw szkolnych. 
Nader długą dyskusyę wywołała kwestya pięcioleci dla 
nauczycieli ludowych, co do której istnieją dwa odrę- 
bne wnioski hr. Stan. Badeniego i dra Bobrzyńskiego, 
Do głosowania ostatecznego jeszcze nie przyszło. — 
Wczoraj zebrał się klub posłów, wybranych z mniej- 
szych posiadłości, czyli t. zw. włościański, którego 
zebrania na poprzednich sesyach ograniczały się tylko 
na akademicznem omawiania interesów włościańskich. 
I inaczej być nie mogło i nie będzie tak długo, do- 
póki posłowie przez włościan wybrani nie utworzą 
osobnego zupełnie klubu. — Dotychczas nie ukon- 
stytuowała się jeszcze tylko komisya podatkowa, 
a wszak „nervas rei“ powinienby skłonić odnośnych 
posłów do żywszego zajęcia się interesami przygniecio- 
nych podatkami wyborców ! 

izba handlowo-przemysłowa w Krakowie zajmo- 
wała się na ostatniem posied zeniu następującemi spra- 
wami: Podnoszono 'iczne braki w dotychczasowem urzą- 
dzeniu kolei państwowych i prywatnych. Dalej wyka- 
zano szkodliwe następstwa z wydanego przez komendę 
wojskową zakazu żołnierzom po za służbą. będącym 
uczęszczania na przedmieście Kazimierz, gdyż wskutek 
tego żołnierze przepełniają szynki w mieście; a byt 


sklepów korzennych jest zagrożonym. Izba ośwladezyła 
się: za urządzeniem stacyi telegraficznej w Przecławiu, 
za nieograniczaniem spoczynku niedzielnego u pieka- 
rzy, przeciw przyznaniu rafineryi spirytusu p. Abra- 
hama Seidenfraua w Wieliczce tytułu c. k. uprzyw. 
fabryki itd.; za zaliczeniem stukateryi do przemyslowo- 
ści koncesyonowanych. Magistratowi krakowskiemu u- 
chwalono odpowiedzieć, że wkładka wstępna dla sto- 
warzyszenia garncarzy i kaflarzy nie powinna przenosić 
kwoty 5 złr. Namiestnictwu zaś postanowiono dać wy- 
jaśnienie, że zdaniem Izby, kupcom towarów miesza- 
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komisyi przemysłowej, tj. szkolnictwo przemysłowe, 
włościański przemysł domowy i przemysł rzemieślniczy. 
W miarę rozwoju ruchu na polu przemysłowem zapo- 
trzebował każdy z powyższych działów osobnych refe- 
nentów=specyalistów, w rozmaitych zawodach, szczegól- 
nie znakomitości z kół technicznych. W tym względzie 
nast ępiło już między Wydziałem krajowym a komisyą 
porozumienie co do zmiany statutów i e» do wyboru 
fachowych osobistości. W oczekiwaniu zatwierdzenia 
tej reformy przez Sejm, komisya przemysłowa odro- 
czyła załatwienie najważniejszych przedmiotów, jak np. 
wniosku dra Zgórskiego o kredyt z krajowego fundu- 
szu przemysłowego dla znaczniejszych przedsiębiorstw 
przemysłowych, — przyrzeczono tylko I. związkowej 
garbarni w Rzeszowie pożyczkę w kwocie 20,000 złr. 

Szkolnictwo. Dziwnie rażącym jest stosunek, jaki 
zachodzi w etacie nauczycieli seminaryów nauczyciel- 
skich w Galicyi, a w innych prowincyach austryackich. 
Według statystyki urzędowej (Statistik der Unterrichts- 
anstalten. Wien, 1886) w seminaryach galicyjskich, w 
których oprócz niemieckiego języka uczą także pol- 
skiego i ruskiego, w których więc jest o 30 godzin ty- 
godniowej nauki więcej, niż w seminaryach austryac- 
kich, bywa oprócz dyrektora i katechety tylko 2-ch, 
a najwięcej 4-ch nauczycieli starszych, tyluż nauczy- 
cieli młodszych i 4—5 nauczycieli pomocniczych. Prze- 
ciwnym zaś jest stosunek w seminaryach innych pro- 
wincyj, gdzie przy maiejszej liczbie uczniów i godzin 
wykładowych po 7 nauczycieli starszych i 6 młodszych, 
a tylko 1 lub 2 siły pomocnicze. Mamy więc w semi- 
naryach nauczycielskich w Galicyi po największej czę- 
ści tylko siły pomoenicze, które nieraz po 17 lat służą 
za nędzne 200—400 złr. rocznie bez żadnego prawa 
do emerytury, gdy tymczasem w seminaryach innych 
krajów prawie wszyscy nauczyciele są stabilizowani. 
Przyczyna tej anomalii leży w tem, że statut organi- 
zacyjny nie określa liczby nauczycieli starszych i młod- 
szych, a natomiast dopuszcza nauczycieli pomocniczych 
do posad etatowych. Otóż Rada szkolna krajowa po- 
winna rozpisać pewną liczbę konkursów na posady rze- 
czywistych nauczycieli seminaryów nauczycielskich — 
i o tę krzywdę upomnieć się raczy nasza Reprezenta- 
cya krajowa, 

Sądy gminne. Przedłożony Sejmowi wniosek po- 
sła Merunowicza w sprawie sądów gminnych mało co 
różni się od projektu uchwalonego przez ankietę gmin- 
ną, o czem niedawno szczegółowo pisaliśmy. Zresztą 
p. Merunowicz podał w 7-iu puragrafach tylko zasady, 
według których Wydział krajowy ułożyćby miał pro- 
jekt do ustawy i przedłożyć go Sejmowi na najbliż- 
szej sesyi. Znowu więc całoroczna zwłoka !... 

Jaworów. Ze wsi Hruszowej pisze włościanin: 
„Ciężka u nas bieda z tem, że w gminie niema ładu. 
Oj, ta karczma! Gdyby choć raz nasza Rada gminna 
odczepiła się karczmy! A do tego jeszcze i pisarzem 
gminnym jest żydek, co ma niespełna 23 lat. Tamtego 
roku miał on pójść sobie na zieloną paszę, aż tu wy- 
brała go Rada pisarzem na 2 lata, zaś oglądaczem by- 
dła na 3 lata. Teraz z niego taki pan, że gniewa się, 
jak chłop nie zdejmie kapelusza przed nim i nie po- 
kłoni się mu nizko. I nie dziwota! Oglądnie krowę — 
płać 10 ct., napisze paszport — 6 ct., podpisze jakie 
pismo, np. recepis — 5 et. Ostatnia to już rzecz, jak 
żyd zostanie pisarzem, bo wtedy i całe gospodarstwo 
w gminie żydowskie. Wójt nasz mieszka koło karczmy; 
to też gdy tylko się rozwidnieje, zaraz idzie z przysię- 
żnymi i z polowym na śniadanie do żyda. Za to żydo- 
wskie gęsi (a trzyma ich po 100 sztuk) bezkarnie cho- 
dzą po polach i wyzbierają zasiane zboże. Zyd pasie 
na gromadzkiem pastwisku, ale ani centem nie przy- 
czynia się do podatku. -Niema nikogo, ktoby dbał 
o szpichlerz gromadzki, o kasę pożyczkową, o cerkiew 
itd. Był tu niegdyś szpichlerz, była i kasa; mówią je- 
szcze teraz, że dawniej odrazu sprzedano za 300 zł. 
zboża. Ale dziś ani słychu nie ma po jednem ani dru- 
giem.* 


KRONIKA. 


Jan Matejko bawi obsenie dla wypoczynku po kilka 
dniach słabości w Krzesławicach. Przyczyną słabości 
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i użyteczność nauki hygieny, uprasza sekcyę szkolną 
Rady miejskiej o poszynienie odpowiednich kroków ce- 
lem wprowadzenia nauki hygieny jako przedmiotu obo- 
wiązkowego tak na kursie uzupełniającym szkoły św. 
Scholastyki w Krakowie, jako też we wszystkich semi- 
naryach nauczycielskich w kraju.“ Kwestya ta jest zda- 
niem naszem jedną z najważniejszych w wychowaniu 
przyszłej generacyi, dlatego sądzimy, ża sekcya szkolna, 
pomna swego powołania i obowiązku, weźmie tę uchwa- 
łę zaraz pod rozwagę i poczyni odpowiedne kroki u 
władz. Należałoby też kwestyę zaprowadzenia nauki 
hygieny w naszych szkołach poruszyć w Sejmie i w tym 
względzie odzywamy się do tych pp. posłów, którym 
interesa szkolnictwa przedewszystkiem na sercu leżą. 

Kongres międzynarodowy literacki, który się od- 
był świeżo w Madrycie, mianował p. Hənryka Sienkie- 
wicza, autora „Ogniem i mieczem,* prezesem honoro- 
wym między-naro owego towarzystwa literackiego, na 
miejsce Kraszewskiego. 

Pan Kiciński, były artysta sceny krakowskiej 
i lwowskiej, a obecnie scen prowincyonalnych, urządza 
w najbliższą niedzielę wieczorek humorystyczny w sali 
szkolnej na Podgórzu, z którego część przeznacza na 
ceł dobroczynny. Spodziewamy się, że ze wzgłędu na 
cel i na znane przymioty artysty — sala będzie prze- 
pełnioną. 

Z Teatru. Wczorajszy wieczorek humorystyczny 
p. G. Fiszera zgromadził zaowu znaczną ilość widzów 
w naszym teatrze. Program wieczorku aczkolwiek zna- 
ny publiczności z dawnych występów, z powodu naj- 
rozmaitszych pełnych humoru dodatków, pobudzał we- 
sołość ogólną auditorjaum, do ciągłego śmiechu. Szcze- 
gólniej przypadły do gustu publice kreacye, jak „Babcia 


Perlmutter,“ „Kapral na urlopie* i „Pan Goldglanz je- | 


dzie z wizytami.“ Z powodu zapowiedzianego koncertu 
p. Księżarskiej, który się dzisiaj odbędzie w sali Re- 
dutowej, trzeci wieczorek p. Fiszera nie przyjdzie do 
skutku. 

Jutro w sobotę wznawia Dyrekcya teatru znany 
dramat Szekspira, p. t. „Sen nocy letniej,“ w główniej- 
szych rolach wystąpią: pp. Kałużyńska, Sułkowska, Sier- 
pińska. Kłosowska, pp. Sobiesław, Rieger, Konopka, 
Przybyłowicz, Stępowski, Siemaszko i inni. 

Wielką kradzież popełniono tymi dniami w Tar- 
nowie. Złodzieje zakradli się do pomieszkania nieja- 
kiej p. Łukaszewskiej, i skradli wiele kosztownych rze- 
czy, srebrnych i złotych, wartości około 800 złr. Po- 
szkodowanej telegrafowano! o tem do Wiednia, gdzie 
łaśnie bawi. — Tej samej nocy w drugiej opodal sto- 
jącej kamienicy, popełniono kradzież futer i koszto- 
wności na szkodę niejakiego J. Machslera. Policya 
miejscowa czyni za sprawcami poszukiwania. 

Ze Lwowa. Dyrektor teatru p. Barącz nabywszy 
od pni. Celiny Dobrzańskiej-Kulczyckiej drugą połowę 
przedsiębiorstwa teatralnego, wybiera się do Włoch 
celem zaangażowania nowych śpiewaków do opery, gdyż 
dotychczasowi zrobili opłakane fiisko. — Wydział to- 
warzystwa muzycznego po długich naradach i poszuki- 
waniach zamianował dyrektorem prowizorycznym ga- 
licyjskiego konserwatoryum p. Schwarza. Nominacya ta 
wywołała powszechne zdumienie, bo p. Schwarz z za« 
wodu jest kupcem i dopiero po zwinięciu handlu za- 
czął dawać lekcye muzyki i był profesorem gry na 
organach w konserwatoryum. Uczniów i uczennic liczy 
obecnie konserwatoryum 330, a budżet roczny wynosi 
zwyż 11.000 -złr. — Urzędnicy pocztowi i telegraficzni 
we Lwowie zawiązali stowarzyszenie zawodowe, które- 
go celem będzie pielęgnowanie i szerzenie wiadomości 
zawodowych i ogólno-naukowych pomiędzy członkami, 
wzmocnienie i utrzymanie ducha koleżeńskiego za po- 
mocą odczytów, wydawnictwa czasopisma fachowego, wy- 
cieczek wspólnych itp. Dyrektor poczt p. Schiffaer przy- 
jął prezesostwo honorowe i przyrzekł popierać topo- 
żyteczne towarzystwo. — Sześć zamożnych pań lwo- 
wskich utworzyło kółko filantropijne w celu wydawania 
dla 15 biedaków objadów bezpłatnych przez całą zimę. 
Szlachetne te panie kolejno, a więc każda co 6 dni, 
wydawać będą u siebie objady, począwszy od 1 gru- 
dnia br. Oby ten czyn znalazł wszędzie naśladowczy- 
nie! — Stowarzyszenie izraelitów polskich, pt. „Agu- 
das Achim“ (Przymierze braci) urządziło także wieczo- 
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44 razy, a wy- 
„Mors et Vita“, 
kraju, wy daje 
już kwartetów 
kompozytorów itd. — Magistrat 
owa bieżącym znaczne rozszerzenie 
wodociągów, przez sprowadzenie wody z Walki, kosz- 
tem 56.360 złr. Ogólna liczba studzien miejskich wy- 
nosi obecnie 77 z ciągłym wytraskiem i 135 hydrantów. 
— Zaszłezo tygodnia w kościele Bernardynów odbył 
się ślub pary, liczącej razem 149 lat. Pan młody* licz 

skończone 80 lat, a panna „młoda* 69. oboje są mija: 
szcańcami przedmieścia Łyczakowskiego, Nowy to do- 
wód, że serce nie starzeje się nigdy... — Rozprawa 
sądowa przesiw zbuntowanym włościanom w Lublińoś 
pow. eieszanowskiego zakończyła się smutnie: herszti 
Wasyla, Artymowicza skazano na 2 miesi 
więzienia, Annę Skeil i 
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— Stacya telefoniczna otwartą zostala vost wolo 
i odbierania 
zapomocą telefonów. 
Z Poznańskiego. Wiec polski w Czerniejowie był 
|bardzo wspaniałym, zebrało się nań około 2.000 wie- 
cowców 1 to przeważnie rolników. Z posłó rel 
byli obecnymi: dr. Chełmicki i ks. prałat w Stablaw 
ski, którzy świetnie przemawiali na wiecu. Po ożywio- 
nej dyskusyi wiec jednogłośnie przyłączył się a 
testu poznańskiego. — Lan rat średzki ogłasza wiy: 
| godniku powiatowym, że na parcelach zakupionego od 
hr. Izabeli Tyszkiewiczowej dominium Siedlec zamierza 
| założyć kolonię pod nazwą „Dammwald.* Komisya ko- 
lonizacyjna kupuje nawet grunta mniejsze na licyta- 
cyach, jeśli byty dotąd własnością Polaków, — Biblio- 
teka po śp. biskupie Cybichowskim, obejmująca około 
5.000 tomów, sprzedaną została księgarzom poznańskim 
Jolowiczowi i Spiro. 


Z Warszawy. W dziele moskwiczenia erodu Sy- 

reniego zrobiła policya nowy krok, oto nakazała wszy st- 
kim rządcom domów, ażeby pieczątki, oznaczające nu- 
mer domu, ulicę, nazwisko właściciela, sporządzane by- 
ły w języku rosyjskim. Faktycznie zmieniono dótyclke 
czasowy polski język meldunków na rosyjski. W koń- 
cu br. odbywać się mają na policyi egzamina Wszyst= 
kich rządców i kandydatów na te posady, i to z mów 
rosyjskiej i z przepisów meldunkowych. O A AA 
wschodnia! — W Królestwie Polskiem w roku ya 
głym istniało 15.560 zakładów do sprzedaży trunków 
czy jeden na 471 dusz ludności, Konsumcya wódki wy- 
nosiła 1,770.776 wiader, co w porównaniu z dawniej- 
szemi laty stanowi znaczne zmniejszenie się pijaństwa, 
podczas kiedy w Rosyi konsumcya „wódki* się po- 
| większyła. = Podwyższenie cła zbożowegy w Niem- 
czech oddziałało bardzo przygnębiająco na właścicieli 
ziemskich i już wpłynęło na obniżenie cea zboża. Wielu 
kupców, którzy pozamawiali znaczne partye zboża i dali 
zaliczki na nie, zrzeka się takowych z obawy dalszej 
zniżki, a stąd większej straty. — Magistratowi m. Lu- 
blini polecono przygotować 210 pomieszkań dla wyż- 
| szych i niższych oficerów z Nowym Rokiem (star. st.). 
Widocznie „powiększy się tam garnizon w trójnasób. — 
Do ustaw i rozporządzeń rosyjskich, znębiących narodo- 
wość polską, przybył najnowszy nakaz, tyczący się naj- 
ściślejszego badania i ocenienia próśb obcych poddanych 
o przyznanie obywatelstwa rosyjskiego. Wszystkim cy- 
winym gubernatorom i urzędom powiatowym polecono 
w takim razie wywiadywać się o najdrobniejsze sto- 
sunki co do osoby, rodziny, krewnych itp. byle zna- 
leść „haczyk“ do odmówienia prośbom Polaków, 

Komitet V-tego Zjazdu lekarzy i Przyrodników pol- 
skich rozesłał następujące pismo: „ Wielimożny Panie! Z końcem 
maj« 1888 r. podezas Zielonych Świąt, odbędzie się we 
Lwowie „V-ty zjazd lekarzy i przyrodników polskich“, W 
przekonaniu, że Wny Pan uznaje ważność podobnych zja- 
zdów, Wydsiuł gospodarczy MA zaszczyt prosić Wgo Pana, 
by swym współudziałem zechciał przyczynić się do powo- 
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KURJER KRAKOWSK” — Dnia 2 Grudnia 1887. 
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dzenia V-go Zjazdu Lekarzy i Przyrodników polskich, Bliż- 
sze szczegóły CO do tego Zjazdu będą w swoim czasie ogło- 
szone. Gdy wszakże do ułożenia szczegółowego programu 
potrzebnem jest wczesne zawiadomienie o pracach i kwe- 
styach, mających być przedmiotem obrąd, przeto Wydział 
gospodarczy ma zaszczyt zapytać, czy i jaką sprawę ze- 
chciałbyś Wny Pan poruszyć lub jaką pracę przedłożyć. 

Ponieważ pożądanem byłoby, ażeby podczas Zjazdu 
odbyć się mogła „Wystawa hygieniczno-lekarska i dydakty- 
€zno-przyrodnicza*, przeto Wydział gospodarczy usilnie prosi 
Wgo Pana o jak najrychlejsze doniesienie, czy w rzeczonej 
wystawie Wny Pan zechciałby wziąć udział, i jaki przed- 
miot wystawić zamierza, urządzenie bowiem wystawy zawi- 
słem jest od tego, o ile doniosły ten zamiar znajdzie czynne 
poparcie u ogółu naszych lekarzy i przyrodników, — Uprae 
szając o jaknajrychlejsze zawiadomienie, tak co do udziału 
w samym Zjeździe jak i w zamierzonej Wystawie, Wydział 
gospodarczy nadmienia, że zgłoszenia przyjmować będzie 
najdalej do końca stycznia 1888 r, W Imieniu Wydziału 
gospodarczego: Prof. dr. A. Czyżewicz, prof. dr. Br, Ra- 
dziszewski, przewodniczący; prof. dr. Józef Zuliński, sekre- 
tarz generalny. > 

Autodafó. W tych dniach odbędzie się w kraju naj- 
większej swobody, w Norwegji, dawno juź niewidziana w 
Europie uroczystość — spalenia książki na stosie. Kstążką 
ta jest dość miernej wartości pewieść p. t. „Albertyna,* na- 
pisana przez Krystjana Krogh. Treść jej następująca: Bo- 
haterka Albertyna, piękna młoda dziewczyna z ludu, czysta 
i silnego charakteru, długo walczy z sobą, aż wreszcie upa- 
da, nie z chęci łatwego zarobku, nie z namiętności, lecz 
z obawy przed skargą i zemstą policjanta, który naduży- 
wając swego urzędowego stanowiska, robi z/niej ofiarę i na- 
stępnie rzuca w przepaść zepsucia, Wszyscy krytycy mię- 
dzy innemi i Jerzy Brandes oświadczyli. iż nie widzą w 
tej powieści żadnej obrazy moralności, owszem przyznają 
dążność uczciwą, — trybunał wszakże uznał ją za niemo- 
ralną, skonfiskował, a następnie skazał na spalenie na sto- 
sie. Ile ocalałoby powieści, gdyby środek ten zastosowany 
został do belletrystyki francuzkiej lat ostatnich ? 

Niestrudzony koncertant. Pewne pismo angielskie 
podaje program koncertu na przylądku Dobrej Nadziei: 
„Profesor Carl Arthur. Ten zdumiewający fortepianista za- 
cznie swój koncert we wtorek, w d, 16-ym b. m, o g. S-ej 
wieczór, a zakończy o jedenastej popołudniu we środę.“ 
27 godzin muzyki bez przerwy! Co za przykład dla naro- 
dów ucywilizowanych ! 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Bank naftowy w Galicyi. Ssutkiem inicyatywy kilku 


właścicieli kopalń nafty w powiecie gorlickim, posta- 
nowili niektórzy z nich wspólnie z właścicielami ra- 
fineryi, a to celem popierania przemysłu petrolowe- 


go w Galicyi i ułatwienia zbytu rafinowego produktu, za- 
łożyć bank naftowy z siedzibą we Lwowie i kilkoma filia- 
mi na prowincyi. Wypracowanie projektu statutu powierzo- 
no właścicielowi kopalni i członkowi Izby handlowej, p. 
Wojciechowi S. Biechońskiemu, w Gorlicach, 


POSIEDZENIE RADY MIASTA 
dnia 1 grudnia 1887. 


——— 


Przewodniczący Dr. Szlachtowski otwiera posiedzenie 
o godź. '/, 6, radców obecnych ledwie na komplet starczy 
Odczytanem zostało kilka petycyj i odesłanych do sekcyi 
prawniczej oraz pisma p. Dra. Kapiszewskiego z podaniem 
o posadę syndyka miasta, dalej pisma burmistrza Budape- 
sztu i lzby handlowej z Miskolcza z podziękowaniem w 
języku węgierskim i niemieckim, za przyjęcie serdeczne w 
czasie pobytu na fwystawie krajowej — Ostatnie wyra- 
ża w słowach, że Węgrzy stali się „zu ewigen Schnei- 
dern der polnischen Nationalitit,* Ponieważ dotychczas po- 
życzki 450,000 niezrealizowano, przedstawiono zatem pismo 
banku przedłużające termin realizacyi z warunkiem, że iprzy- 
jęcie tej pożyczki przez miasto w całości nastąpić będzie 
mogło jedynie podług kursu, jaki w czasie terminu realiza- 
cyi t. j. 1 Marca 1888 r. panował. Na interpełacyą p. 
Gwiazdomorskiego co do kwestyi budowy nowego teatru 
w Krakowie, o ile takowe postępuje naprzód i czy w ogóle 
co w tej tak ważnej dla miasta sprawie robić zaczęto, wy- 
jaśnia p. prezydent że centralna komisya wiedeńska arche 
ologiczna zaopiniowała w myśl komisyi miejscowej iż niego- 
dziłaby się na demolacyę budynków na placu św. Ducha 
uchwałą rady miasta do demolacyi przeznaczonych, — że 
jednak sekcya pierwsza się tem zajmie. Na to wyjaśnia p. 
wiceprezydent Friedlein jako przewodniczący sekcyi pierw- 
szej, że jakkolwiek sprawa nowego teatru może być arcy- 
ważną, wobec, jak wspomniał p. Gwiazdomorski złego sta- 


Ze wspomnień podróżnych. „Tak, mój drogi, Egipt | nu obecnego budynku. to jednak usuniętą została z powodu 


jest pięknym krajem, tylko tam gorąco. Raz np., na pira- 


nawału spraw na plan drugi, gdyż budowlanych spraw, 


midach, usmarzyliśmy sobie jajecznicę, w blasku słonecz- prócz wystawowych załatwić miano prywatnych naglących 
nym.“ — „Głupstwo, przyjacielu. Myśmy raz w Zanziba- | 60 a jeszcze 120 takich sekcyi oczekuje. —- R. m. p. 


rze smarzyli jajecznicę w blasku księżycowym,“ 
Kara śmierci została wykonaną w tych dniach w 
Monachium na niejakim Plazaku, który w październiku ze- 


Feintuch interpeluje o targi na co odpowiada p. prezydent 
że w Piątek t. j. jutro zastanowi się ankieta osobno przez 
niego zwołana nad waźżniejszemi sprawami miasta « więc 


szłego roku zamordował żandarma. Idąc na szafot, trzymał itę rzecz podda pod obrady ankiety, — Co do interpelacyi 


się bardzo dobrze, spoglądał spokojnie do okoła i z prze- 
jęsiem powtarzał słowa modlitwy recytowanej przez kapła- 
na, poźniej popadł jednak w pasję i klął na czem świat 
stoi Niemców, wykrzykując ciągle: „Hundsgesindel, elendi- 
ges*. Aby zagłuszyć jego przekleństwa, kazano uderzyć 
doboszom w bębny. Z tego też powodu nie odezwał 
dzwonek za konających. 

W łonie ziemi ciągły jeszcze od ostatnich strasznych 
rewolucyj panuje niepokój. Dzienniki zagraniczne donoszą, 
że w Zafferana pod Etna jednej minuty dały się uczuć d. 
17 bm. rano dwa wstrząśnienia faliste, które wszakże szkód 
żadnych nie zrządziły, W Akwinionie trzęsienie ziemi było 
tak silne, że nawet runęło kilka domów. Z Norwegii nad- 
chodzą takież same wieści. W Chrystyanii trzęsienie trwało 
trzy sekundy, a towarzyszyło mu gwałtowne ciśnienie po- 
wietrza i wicher. W Hernäs wstrząśnienie było o wiele sil- 
niejsze, tak że meble się poprzewracały ; trzęsieniu towa- 
rzyszył głuchy łoskot podziemny. 

Międzynarodowy konkurs piękności odbyć się ma 
w przyszłorocznym sezonie w belgijskiej miejscowości ką- 
pielowej Spaa, Pierwsza nagroda wynosi 10.000 fr., a dru- 
ga 5.000 fr, Nadto oznaczona ma być specyalna dla pię- 
kności miejscowych, wyłączonych z konkursu międzynarodo- 
wego. 


się 


Wiadomosci artystyzn- kieracie, 


| Sprawozdania tyczące się życia i dziejów Litwy, 
Jej narodowych własciwości, języka i praw zwyczajowych 
zebrane przez długie lata przez A, Woltera, zostaną wyda- 
ne w całości przez petersburską Akademię nauk. 

Pisemko dIa dzieci. Księgarz w Ostrowie (w Księ- 
stwie Poznańskiem) p. Mieczysław Leitgeber, rozpocznie od 
Nowego roku wydawnietwo dla dzieci polskich, Tytuł pi- 
sma „Pomoc, gdyż mą ono być pomocnem w wychowaniu 
dziatwy polskiej. 

— 


o uwagi odpowiada, że sprawa ta traktowaną była, jako 
placowe i zezwolono na 50 zł, ustawić 3 wagi z tych dwie 
na Kazimierzu a jednę w Sukiennicach, w szczegóły nie 
wchodzono bo ziesztą zwyczaj ustawiania tego rodzaju przy- 
rządów z kąpielowych miojse i*stacyj kolejowych, upowsże- 
chnia się po miastach i bliższego motywowania niepotrze- 
bnje. Z wniosków nagłych stawia p, radca mag. Turnau 
wniosek o przyjęcie do wiadomości użycia 5000 złr. na 
wypłaty nauczycieli szkół ludowych za miesiąc Grudzień, 
z funduszu miejskiego a conto należności, jaką tenże wi- 
nien w kwocie 15000 funduszowi szkolnemu, co rada do 
wiadomości przyjmuje. 


(Dok. nast.) 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


Francya. W ciągu dwóch ostatnich dni Grrevy 
przyjmował wizyty, których celem było skłonienie go 
do powtórnego przyjęcia wyboru. Cel ten jednak osią- 
gniętym nie został. Natomiast zrobił nadzieję, iż wy- 
kluczonem nie jest, aby Boulanger wszedł w skład 
mibisteryum. Prezydent miał to powiedzieć panu De- 
ronlódy, który zmianę usposobienia względem prezy- 
denta tłómaczy poufaemi depeszami z Petersburga. 
Konferencya Deronlód'a z Grevym trwałą dłuższy czas. 
Między innemi miał go zapytać Grevy, czy wybór 
Ferry'ego wznieciłby jakie rozruchy? Na to odrzekł 
Dóronlede: „Niech pan o tem nie wątpi. Ferry tylko 
krwią zbroczony wejdzie do pałacu elizejskiego. Jego 
przyjaciele jednak chełpią się z tego*. Pomimo tego. 
jako poważnych kandydatów wymienić tylko można 
panów Ferry i Freycineta. Jednak prawica dotychczas 
utrzymuje, iż głosować będzie za admirałem Donpierre. 
Walka więc wyborcza na dzisiejszem kongresie będzie 
zacięta. l 

Goblet, któremu Grevy powtórnie proponował o 
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tworzeniu nowego gabinetu, odrzucił stanowczo prop3- 
zycyą. ; 

Nuncyusz papieski zaprzecza, jakoby czynił jakie- 
kolwiek kroki. z którychby można było powziąść prze- 
konanie, iż Stolica apostolska popiera kandydaturę 
Tow 

niektórych dzielnicach Paryża rozlepiono afisze 
wzywające do rewolucyi. Polieya natychmiast pozdzie- 
rała ogłoszenia, Śledztwo w pełnym toku. W dobrze 
poinformowanych kołach twierdzą, iż orędzie Grevy'e- 
go jest w bardzo łagodnym tonie; napisane. 


Niemcy. Na ostatniem posiedzeniu parlamentu za- 
bierał głos słynny przewódzca socyalistów, Bebel. 
W przemówieniu swojem występował on w gwałto- 
wny sposób przeciw coraz bardziej wzrastającym cię- 
żarom wojskowym. Wspominając rok 1866, nazwał on 
kampanią przeciw Austryi „napadem niechrześcijań- 
skim na braterski naród.* Pomimo tegoż licznych innych 
przykładów głosi się wszędzie, iż niemiecki naród naj- 
bardziej ze wszystkich innych jest pokojowo usposo- 
bionym; takie oszustwo powinno raz być zdemaskowa- 
nem.* Słowa ostatnie wywołały wielki niepokój. Pre- 
zydent przywołuje mówcę do porządku dziennego, za- 
braniając mu dalszych wycieczek przeciw mowie tro- 
nowej. Pomimo tego mowca mówi dalej: „Zabór Alza- 
cyi i Lotaryngii jest ciężkim błędem politycznym, któ- 
rego skutki objawiają się w obecnem kryzys.* Oznaki 
oburzenia były odpowiedzią na to śmiało rzucone twier- 
dzenie. „Zbrojenie się coraz gwałtowniejsze sprowadzi 
raczej wojnę, ale jej nie usunie. Przed przyszłą tą 
wojną rząd: drżeć powinien. Niebezpieczeństwo bowiem 
zagraża państwu zewnątrz. (o bowiem reforma socyal- 
na dała robotnikowi, to mu odbiera dziesięciokrotnie 
obciążenie środków do życia. Burzliwą tę mowę skoń- 
czył wśród wzrastającego zaniepozojenia słowami: „Wy 
myślicie zapewne* „Aprés nous le déluge“ — ale pa- 
miętajcie, iż mogłoby być: „Avant nous le dóluge.* 
Na tem samem posiedzeniu przemawiał Windthorst, 
który przyznał, iż Europa znajduje się w naprężeniu 
wymagającem szybkiego zbrojenia się Niemiec. Po- 
mimo tego jednak, iż władze wojskowe sumiennie swe 
zadanie spełniają, trzeba zawsze pamiętać, aby nie 
przeciążać ludności. Wprowadzenie prawa socyalistów 
w całej swej mocy nie jest na miejscu, gdyż takie 
środki złemu nie zaradzają. i 

Austrya. Minister oświaty wydał rozporządzenie 
dla Austryi niższej, mocą którego nauczyciele szkół 
średnich wybrani do Rady państwa lub Sejmu nie 
mogą nadal udzielać nauk w gimnazyach. Prawo to 
uzasadnione jest względami pedagogicznemi. 


Własne telegramy Kurjera 


Paryż I grudnia. W Wersalu zarządzone 
będą dla przezorności pewne wojskowe środki 
ostrożności. — Na wczorajszym metyngu rady- 
kałów urządzono gwałtowną manifestacyę ko- 
munistyczną. Ludwika Michel radziła, podczas 
kongresu opanować pałac elizejski. Inni mówcy 
przemawiali za wysadzeniem w powietrze pocią- 
gu wersalskiego. Przytem krzyczano i lżono na 
kapitalistów i bankierów. 

Paryż ! grudnia. Boulangerzyści obstają 
za utrzymaniem Grevy'ego na prezydenturze; 
Grevy atoli opiera się stanowczo przy dymisyi. 
Orędzie jego zawierać będzie także ustęp o sy- 
tuacyi zewnętrznej. Republikanie umówili się od- 
być w piątek przed posiedzeniem kongresu zgro- 
madzenie, aby jednomyślnie głosować na mia- 
nowanego kandydata. Kongres rozpocznie się 
jutro w Piątek o godz. 1 popołudniu. 

Prezydentem niewątpliwie wybrany zostanie 
Freycinet. 

Warszawa I grudnia. Urzędownie zape- 
wniają, że dyslokacya wojsk rosyjskich na gra- 
nicy nie miała dotąd żadnego innego celu, jak 
zwykle militarne zmiany. Dyslokacya ta odbyła 
się bez żadnego ogólnego planu. 


Główny redaktor i wydawca: 
Kazimierz Bartoszewicz. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Dembowski Bolestaw. 
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KALENDARZ DLA WSZYSTKICH 
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w Krakowie ul Sławkowska, (hotel Saski). 
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Z drukarni A. Koziańskiego w Krakowie, 


